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Jednym z owych bohaterskich epizodów walk 
minionych na terenie galicyjskim, była bitwa pod 
Użokiem dnia 24. września IŁ# 14. roku. Ogromna 
nawała nieprzyjacielska uderzyła w te strony. Użok 
stał się dla nas drugiemi fermopylami. Mniejsza 
o ofiary, pozycya musiała być utrzymaną za wszelką 
cenę. Garstka naszych stoczyła tu zażarty bńj, bro- 
uiąc każdej piędzi ziemi do ostatniego. Chlubna rola 
przypadła tu i naszej artyleryi, która zwalczać mu­
siała nibtylko wroga, ale i nadzwyczajne trudności

2 Minionych w alk: Odjazd

ścią spełnienia wielkiego wobec Ojczyzny obowiązku... 
Czy cierpisz bardzo?...

— Nie. księże biskupie, cieszę się, że żyję, do­
brze mi, choć bez oczu, bo wiem, że sprawa nasza 
na dobrej drodze, kiedy Ty idziesz z nami.

I takich scen wzruszających przeżyliśmy wiele. 
Nie tylko w izbach lecznicy, gdy czcigodny kapłan 
błogosławił cisnącym się do mego na kulach i la­
skach żołnierzy inwalidów, ale i w mieście i na uli­
ca h i w kościele, kiedy lud wieiski garnął się do 
pasterza i wzamian za jego wielkie serce prostymi 
słowy błogosławił jemu i jego idei wielkiej, i żoł­
nierzom, i Polsce.

A co najbardziej chwytało za serce, to ta pro­
stata bezgraniczna, ta skromność wprost bezprzy­
kładna u księcia Kościoła. To, że pan i prostaczek 
miai zawsze przystęp do niego — to, że, jak dobry 
pasterz, troskał sie o każdą i najdrobniejszą owieczkę, 
przywiązało serca żołnierzy i ludności do niego na 
zawsze, pozostawiło pamięć po nim najwdzięczniej­
szą, cześć i uwielbienie.

bateryi na front.

Mecenas Rudnicki w przepięknej stylizacyi pol­
skiego marzenia i tęsknoty witał księdza biskupa 
w Piotrkowie, jako „duchowego prymasa Polski-* 
w ciężkiem jej, lecz pełnem nadziei dzisiejszem „inter 
regnum“. Nazwanie przepiekne — słuszne i zasłu­
żone, ale jeszcze niepełne. Ksiądz biskup Bandurski, 
to nie tylko duchowy nasz prymas w dobie dzisiej­
szej, ale i najszlachetniejszy „pasterz ku 'otkówu, 
wódz-kapłan wojującej Polsk — >c j .

Z minionych walk.
Niedawno odbyła się na froncie dekoracya poru­

cznika artyleryi Wierzbickiego, który został odzna­
czony za dzielne zachowanie się wobec wroga w cza­
sie pamiętnej bitwy pod Użokiem. Nadsyłaiac nam 
fotografie z tej uroczystości, jeden z towarzyszów 
od naczonego oficera, podaje ciekawe szczegóły o sa­
mej bitwie, pisząc między innemi:
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O r in t o i r n l i  v  srp ttalD  po łow y*  3 /10 : Odznaczeni 
poć ficerowie, Od lewpj tu  pranej .tro n ie : sierżant Karol 
Pelc, podoficer rachunkowy Kazimierz Szrbonicz. sier­

żant Hichai Oribitz i plutonowy rranciszek Arnold.

terenu, oprócz tego zadaniem jej było jak najdłużej 
zatrzymać gęste masy nieprzyjacielskie, prące jak 
lawina naprzód. Rosyanie, zasypani literalnie karta- 
czami, pokotem się kładli, ryk armat i wrzawa sztur­
mujących głuszyły słowa komendy. Kanonierzy nasi 
podwajali się i potrajali, dla nich nie było już odwrotu.


